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X Plenum NKZSL 

obraduje w Warszawie 
w Warszawie obraduje dziś 

~ plenum NK ZSL poświęco­
na omówieniu sprawozdania 
• działalności NK za lata 1959 
*_1964 oraz materiałów przy­
gotowywanych przez . prezy­
dium NK do dyskusji przed­
kongresowej. Plenum omowi 
tekże sprawy organizacyjne 
związane z mającym się od- 
bvć IV konresem ZSL. Obra­
dom przewodniczy wiceprezes 
NK Józef Ozga-Michalski.

Uchwały na zakończenie sesji
A. Mikojan przewodniczącym Rady Najwyższej 

L. Breżniew przechodzi do pracy partyjnej

W środę na posiedzeniu Rady Najwyższej ZSRR Nikita 
Chruszczów przedłożył w imieniu KC KPZR pod obrady 
sesji wniosek o powołanie na stanowisko przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Anastasa Mikojana przy 
jednoczesnym zwolnieniu go od obowiązków pierwszego za- 
sl^>cy Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR.
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List do Marszałka Sejmu 
Czesława Wycecha

W związku z 65 rocznicą* u- 
rodzin Marszałka Sejmu PRL, 
prezesa Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, Czesława Wycecha 
Prezydium WK ZSL w Pozua 
niu wysłało list do Jubilata 
w imieniu wielkopolskiej or­
ganizacji Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego.

W liście tym czytamy m.
W imieniu KC KPZR Niki­

ta Chruszczów zaproponował 
zwolnienie Leonida Breżnie­
wa od pełnienia obowiązków
Przewodniczącego Rady 
wyższej ZSRR. Komitet 
tralny KPZR uważa za

Naj- 
Cen- 
celo-

Pnewodniczący Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR — Anasias 

Mikojan.
Fot. — CAF

we, by Breżniew skoncentro­
wał swą działalność w KC Par 
tii jako sekretarz KC. Na to 
stanowisko został on wybrany 
w czerwcu 1963 r.

Anastas Mikojan został je­
dnomyślnie wybrany na prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR.

Ten wybitny mąż stanu do cza­
su wyboru na nowe stanowisko 
był jednym z trzech pierwszych 
wicepremierów ZSRR. W Radzie 
Ministrów kierował on sprawami 
handlu zagranicznego i kontak­
tów gospodarczych z zagranicą 
oraz sprawami służby zdrowia.

Już w r. 1926, Mikojan został 
komisarzem ludowym handlu za­
granicznego i wewnętrznego i nie­
mal przez 30 lat zajmował mini­
sterialne stanowisko. W okresie 
drugiej wojny światowej był człon 
kiem Komitetu Obrony, który 
sprawował pełnię władzy w pań­
stwie. Przez wiele lat był wice­
premierem ZSRR. Funkcję pierw 
szego zastępcy szefa rządu radziec 
kiego pełnił on od 1955 roku.

Anastas Mikojan, który wstąpił 
do partii niemal pół wieku temu, 
jest również wybitnym działaczem 
KPZR. Od r. 1926 zastępca człon­
ka Biura Politycznego, w r. 1935 
został członkiem Biura Politycz­
nego, a następnie — członkiem 
Prezydium Komitetu Centralnego 
KPZR.

Mikojan jest i pochodzenia Or­
mianinem.

Dokończenie na sir. 2

ih.: „Wasz czynny współu-
dział doprowadził do konsoli­
dacji ideowej ruchu ludowe­
go i powstania Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Dal­
sza nieustanna troska o jak 
najpełniejsze włączenie wsi i 
ruchu ludowego w dzieło na­
szego budownictwa, zyskały 
sobie pełne uznanie władz i 
całej organizacji”.

List podpisali prezes WK 
ZSL. Józef Wroniak, wicepre­
zes W. Kołodziejczyk i sekre­
tarz St. Kostrzyński. (b)

wnw
DOUKS ^EKSPORTU
Wobec wielkiego zainteresowania, jakie wzbudził nasz 

konkurs „WIELKOPOLSKA DLA EKSPORTU”, oraz 
licznych próśb o przedłużenie okresu zgłoszeń, po poro­
zumieniu się ze współorganizatorami naszego konkursu, 
postanowiliśmy przedłużyć okres zgłoszeń wstępnych do 
1 sierpnia br. Jest to jednak termin ostateczny. — We 
wczorajszym numerze powtórzyliśmy jeszcze raz warunki 
konkursu, wyjaśniając najczęściej spotykane wątpliwości.

Dotychczas do naszego 
konkursu oficjalnie zgło­
siły akces 33 przedsiębior­
stwa Poznania i wojewódz­
twa. Nieoficjalnie zapowie­
działo swój udział dalszych 
kilkanaście innych przed­
siębiorstw. A oto dalszy 
ciąg listy zgłoszeń oficjal­
nych:

Zastępca dyrektora do 
spraw handlowych Kali­
skiej Fabryki Tiulu, Fira­
nek i Koronek — Z. Sta­
siak, zgłosił na konkurs 
dwa nowe wrzory firanek 
koronkowych oraz trzy no­
we wzory tkanin haftowa­
nych oraz zapowiedział 
zgłoszenie dalszych wzo­
rów wyrobów na eksport. 
Akwizycję eksportową tych 
wyrobów przejmą CHZ 
„Confeyim” oraz „CeTeBe”.

Dyrektor Fabryki Pieczy 
Wa Cukierniczego „Kali- 
szanka” — Józef Kunowicz 
zgłosił w naszym konkur­
sie nowy asortyment wafli 
eksportowych w ilości 10 
~~15 ton miesięcznie (po­
cząwszy od IV kwartału) 
°raz ponadplanową pro­
dukcję 98 ton herbatników 
„Be-Be”. Akwizvcją zaj- 
wie się CHZ „Ro]impex”.

Dyrektor Poznańskich Za 
kładów Wyrobów Emalio­
wanych — Romuald Slu- 

zgk>sił w imieniu 
załogi do udziału w eks­
portowym konkursie elek­
tryczną wirówkę do bicli- 
2ny. Seryjna produkcja tej

wirówki rozpocznie się w 
sierpniu, wkrótce po tym 
zostanie zakontraktowana 
przez CHZ.

Dyrektor Przedsiębior­
stwa Przemysłu Terenowe­
go w Turku — T. Idzikow­
ski, zgłosił w imieniu ze­
społu pracowników do u- 
działu w konkursie nowy 
asortyment przetworów o- 
wocowo - warzywnych: 10 
ton pasteryzowanych malin 
oraz 20 ton pasteryzowanej 
kapusty. Przetwory te zo­
staną zakontraktowane w 
IV kwartale przez CHZ 
„Coopexim” i „Hortex”.

Wiceprezes Chemicznej 
Spółdzielni Pracy „Guma” 
w Poznaniu — Józef Sia- 
nowski, zgłosił do udziału 
w konkursie nowy asorty­
ment wyrobów metalowo- 
gumowych, tzw. „Simer- 
lingi”, których produkcję 
eksportową spółdzielnia za­
mierza ■wkrótce uruchomić.

Zarząd Spółdzielni Inwa­
lidów im. Gen. Karola 
Świerczewskiego w Pozna­
niu, podejmuje w IV kwar­
tale br. produkcję nowych 
modeli wyrobów galante­
ryjnych z tkanin kaletni- 
czych. Cztery modele: tor­
by podróżne, nesesery, tor­
by turystyczne, zgłasza do 
udziału w naszym ekspor­
towym konkursie.

Dalszy ciąg listy oficjal­
nych zgłoszeń — wkrótce, 

(pch)

Rozpoczynała s:ę 
uroczystości XX-lecia

W Wielkopolsce rozpoczęły 
się już obchody 20-lecia Pol­
ski Ludowej. Przygotowania 
do tych uroczystości trwały 
od dłuższego czasu. W wielu 
miejscowościach w przygoto­
wywanie imprez włączyła się 
młodzież przebywająca na ko­
loniach i obozach. Dojrzewała 
ona w blaskach i cieniach 
nowych lat.

Dziś o godz. 17 uroczystą 
akademię w Poznaniu orga­
nizuje Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych dla 
swojego aktywu wojewódz­
kiego i powiatowego. Naj­
ofiarniejsi działacze otrzy­
mają odznaczenia państwowe 
oraz odznaki honorowe m. Po­
znania i województwa. Jutro 
pracownicy Domu Książki 
zbierają się na uroczystą kon­
ferencję samorządu pracow­
niczego, na którym złożone zo 
staną sprawozdania z efektów 
prący przedsiębiorstwa i za­
razem podane będą zadania 
na najbliższą pięciolatkę.

W poniedziałek Zarząd Okrę 
gu Wojewódzkiego Ochotni­
czych Straży Pożarnych przed 
stawi efekty swojej walki z 
pożarami. W tym samym dniu 
Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu otwiera wystawę 
obrazującą narodziny władzy 
ludowej w Wielkopolsce.

Margonin z obchodami 20- 
lecia związał swój jubileusz 
600-lecia. Uroczystości rozpo­
czyna 21 bm. wieczorem. 
Trwać one będą do 26 lipca. 
Miasteczko to gościć będzie 
zespoły artystyczne z Pozna­
nia i Bydgoszczy.

Jubileuszowe akademie, uro 
czyste posiedzenia rad naro­
dowych, rad robotniczych od- 
bywają się w wielu miejsco­
wościach województwa i w 
dzielnicach Poznania.

Pierwszy polski 
transformator 150 mia 

dla Adamowa
W łódzkiej fabryce „Elta” 

zakończono budowę pierwsze­
go krajowego wielkiego trans 
formatora blokowego o mocy 
150 mva, przeznaczonego dla 
elektrowni „Adamów”. Nowy 
transformator, zbudowany 
według dokumentacji Zakła­
dowego Biura Konstrukcyjne­
go, uwzględriia najnowsze zdo 
bycze techniki w tej dziedzi­
nie. Przejdzie on obecnie o- 
kres prób, które mają wyka­
zać jego pełną przydatność do 
eksploatacji. Prace te prowa­
dzone będą w uruchamianych 
obecnie, jedynych tego rodza­
ju w kraju — jeśli chodzi o 
wielkość i wyposażenie — tak 
że nielicznych w Europie sta-
cji prób i laboratorium 
kich napięć.

Należy podkreślić, iż 
na część urządseń tego

wyso-

znacz-
nowe-

go obiektu Stanowi prototypo­
wą produkcję krajową. Np. ol­
brzymi generator udarowy na 
3 min. voltów do sprawdzania 
wytrzymałości na tzw. prze­
pięcia atmosferyczne (pioru­
ny) oraz specjalny transfor­
mator probierczy na 1 min. 
voltów są urządzeniami pro­
totypowymi z fabryki A-l im. 
Dymitrowa w Warszawie.

PAP

Środa, 15. VII. 1964 r. obchodzona była we wszystkich obo­
zach zlotu młodzieży jako Dzień Wojska. W tym dniu w go­
dzinach porannych centralne zgrupowanie zlotowe w Zalesiu 
pod Warszawa oraz obozy koło Józefowa odwiedził minister 
obrony narodowej Marszałek Polski Marian Spychalski. Mar­
szałkowi towarzyszyli wiceministrowie obrony narodowej gen. 
broni Jerzy Bordziłowski, qen. broni Zygmunt Duszyński i gen. 
dyw. Wojciech Jaruzelski oraz dowódca Wojsk Wewnętrznych 
gen. dyw. Tadeusz Pietrzak, grupa generałów i wyższych ofi­
cerów WP. Na zdjęciu: Marszałek M. Spychalski w otoczeniu 

młodzieży.
CAF — fot. Tymiński

Nowe silniki okrętowe
Cegielskiego

Zakłady Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” w Po­
znaniu zaliczone zostały przed rokiem do grupy przedsię­
biorstw specjalizujących się w produkcji eksportowej, a 
ostatnio otrzymały uprawnienia samodzielnego przedsiębior-
stw* handlu zagranicznego 
wych.
Załoga „H. Cegielski” za­

kończyła produkcję 2 silni­
ków okrętowych napędu głów 
nego, zakupionych przez Nie­
miecką Republikę Demokra­
tyczną. Jeszcze w tym miesią 
cu kolosy te wysłane zostaną 
specjalnym pociągiem do sto­
czni w Rostocku. W następ­
nych tygodniach załoga 
„HCP” dostarczy dla armato­
rów NRD dwa dalsze silniki. 
W tym roku zakłady wysyła­
ją za granicę ogółem 7 wy-

w dziedzinie silników okręto-

Wybory po amerykańska

Wśród nieprawdopodobnych awantur 
konwencja republikanów „jednomyślnie11 

wybrała Goldwatera
Wczoraj w późnych godzinach nocnych w San Francisco 

rozpoczęło się zasadnicze posiedzenie konwencji Partii Re­
publikańskiej w celu dokonania nominacji kandydata na 
wybory prezydenckie w Stanach Zjednoczonych — jakie 
odbędą się w listopadzie br. Zwycięstwo odniósł w pier­
wszym głosowaniu senator Goldwater — SS3 głosy, Scran­
ton — 214, Rockefeller — 114, gubernator Michiganu, Rom- 
ney — 41, senator pani Margaret Chase Smith — 27.
Wkrótce po ogłoszeniu wy­

ników na salę przybył guber­
nator Scranton, który wygło­
sił przemówienie przyrzeka­
jąc lojalność wobec Partii 
Republikańskiej, oraz popar­
cie dla kandydatury Goldwa- 
tera. Scranton zaproponował, 
aby nominacja Goldwatera

ogłoszona została 
nie.

Przemówienie 
często przerywane 
darni i wrogimi

jednomyśl-

Scrantona 
było gwiz-
okrzykami.

Wkrótce poszczególne stany

Z „Glosem“ wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Wielki koncert
w Międzychodzie

Po odniesionych ostatnio sukcesach na koncertach w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej, Poznański Chór Chło­
pięcy pod dyr. Jerzego Kurczewskiego wystąpi w Między­
chodzie.

Uroczystą sesję Powiatowej Rady Narodowej, zorganizo­
waną dla uczczenia XX-lecia Polski Ludowej, zakończy 
koncert. W programie jego usłyszymy najpiękniejsze utwo­
ry kompozytorów polskich i obcych, te, które zdobyły do­
tychczas największe brawa na koncertach, organizowanych 
przez Wojewódzką Komisję Związków Zawodowych i Re­
dakcję „Głosu Wielkopolskiego”.

Dla statystyków doda jemy, że jest to już XV koncert 
z cyklu: „Wzdłuż i wszerz Wielkopolski”.

A więc 21 VII o godz. 14 — sala kina „panoramicznego”. 
Do zobaczenia i usłyszenia.

przerzuciły swe głosy na se­
natora Goldwatera. Mimo iż 
niektórzy delegaci nie uczy­
nili tego, przewodniczący kon 
wencji Morton ogłosił jedno­
myślny wybór Goldwatera 
co powitane zostało wście­
kłym rykiem uczestników 
konwencji.

Wkrótce po wyborze na kan 
dydata z ramienia partii re­
publikańskiej w wyborach 
prezydenckich, senator Barry 
Goldwater, zorganizował kon­
ferencję prasową, na której 
oświadczył, iż będzie prowa­
dził energiczną kampanię w 
okresie przedwyborczym przę 
ciwko prezydentowi Johnso­
nowi i administracji, na któ­
rej czele stoi. Goldwater za­
strzegł s’^, iż kampania ta nie 
będzie miała charakteru oso­
bistych ataków pod adresem 
prezydenta, lecz dotyczyć bę­
dzie polityki prowadzonej 
przez obecny rząd USA.

Zapytany co sądzi na temat
Dokończenie na str. 2

sokoprężnych motorów głów^ 
nego napędu statków.

Dużym sukcesem eksporto­
wym „Cegielskiego” było też 
wygranie przetargu na dosta­
wę do Indii trzech maszynow 
ni. Kontrakt ten rozpoczyna 
właściwie nowy rozdział mor 
skiegc eksportu „HCP”, gdyż 
opiórz silników głównego na­
pędu’poznańskie zakłady do­
starczać będą wyposażenie 
całych maszynowni, agregaty 
prądotwórcze, silniki pomoc­
nicze itd.

Zwiększa się również w br. 
eksport znanych ze swej ja­
kości obrabiarek „Cegielskie­
go”. Ożywienie eksportowe —■ 
zarówno w zakresie bogatsze­
go 'asortymentu maszyn lak 
i wzrostu liczby odbiorców — 
otejmuje tak odległe konty­
nenty jak Australia i Amery­
ka Południowa. Wzrósł także 
eksport obrabiarek do krajów 
europejskich, znanych z trądy 
cji przemysłowych, takich jak 
Belgia i Szwajcaria.

Pomyślnie realizowany jest 
eksport wagonów osobowych, 
których głównym odbiorcą 
jest Związek Radziecki. Zało­
ga „HCP” wykonuje również 
duże zamówienie na dostawę 
różnego typu wagonów oso do 
wych dla Iraku. (PAP)

Włochy 
nadal bez rządu

Mimo zapowiedzi, iż należy 
lada chwila spodziewać się 
utworzenia przez b. premiera 
Moro nowego rządu centro­
lewicowego rozmowy między 
czterem^ partiami (chrześci­
jańską demokracją, socjali­
stami, socjaldemokratami i 
republikanami) nie zostały jak 
dotąd zakończone porozumie­
niem. We wtorek, nastąpił 
ważny zwrot w sytuacji w for 
mie oświadczenia lewego 
skrzydła Chrześcijańskiej De­
mokracji. iż warunki wysu­
nięte przez kierownictwo tej 
partii pod adresem socjali­
stów. są zbyt konserwatywne 
i że nie należy je uważać za 
wyraz poglądów całej partii, 
skłoniło to socjaldemokratów 
i republikanów, zaniepokojo-
nych tym, że opinia 
na może uznać ich 
dziej prawicowych 
decji. do poparcia

publicz- 
za bar- 

od cha- 
stanowi-

ska partii socjalistycznej.
PAP



wysokie odznaczenia państwowe 
dla polskich atomistów

Z okazji 29-lecia Polski Ludowej odbyła się w środę 
w Warszawie uroczystość dekoracji zasłużonych pracowni­
ków polskiej atomistyki wysokimi odznaczeniami państwo­
wymi przyznanymi im przez Radę Państwa.

Na uroczystość przybyli m. 
rn.: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczący 
Komitetu Nauki i Techniki, 
wicepremier — Eugeniusz 
Szyr, pełnomocnik rządu do 
spraw wykorzystania energii

Normalizacja stosunków 
bułgarsko-greckich

W związku z podpisaniem 
porozumienia o normalizacji 
stosunków bułgarsko-greckich, 
przewodniczący Rady Mini­
strów Bułgarii T. Ziwkow i 
premier Grecji G. Papandreu 
dokonali wymiany listów, któ 
rych treść opublikowała w 
środę agencja BTA.

Rząd bułgarski — pisze T. 
Żiwkow — uważa, że podpi­
sanie porozumienia stwarza 
niezbędne przestanki dla roz­
szerzenia stosunków, dla bar­
dziej ścisłej współpracy w 
dziedzinie gospodarki, kultu­
ry, nauki, sportu i turystyki 
z korzyścią dla obu krajów. 
Jesteśmy głęboko przekonani, 
że w atmosferze stałego zmniej 
szania się napięcia międzyna­
rodowego podpisane porozu­
mienia wywrą korzystny 
wpływ nie tylko na nasze sto­
sunki, ale również na całą 
atmosferę polityczną na Bał­
kanach i sprzyjać będą dal­
szemu polepszaniu i rozwojo­
wi stosunków między naroda­
mi bałkańskimi.

W odpowiedzi premier Gre­
cji Papandreu stwierdza m. 
in., iż jest szczęśliwy, że w 
historii obu państw rozpo­
czyna się nowa karta. Starv 
niesławny okres skończył się 
i ustępuje miejsca nowej epo­
ce przyjaźni i współpracy. 
Mogę was zapewnić pisze 
premier Papandreu — iż rząd 
grecki uczyni wszystko, bv 
Stało się rzeczywistością to co 
zostało podpisane w układzie 
i jest nrzekonan®. ż® będzie 
to z korzyścią dla narodów 
obu państw. (PAP)

jądrowej — Wilhelm Billig, 
przedstawiciele PAN, placó­
wek naukowych i szkół wyż­
szych.

Order Sztandaru Pracy I 
klasy otrzymują prof. dr 
Marian Danysz, zastępca dy­
rektora Instytutu Badań Ją­
drowych w Warszawie oraz 
prof. Henryk Niewodniczań­
ski, dyrektor Naczelny Insty­
tutu Fizyki Jądrowej w Kra­
kowie.

Order Sztandaru Pracy II 
klasy przyznano profesorom: 
Bronisławowi Burasowi, Ed­
wardowi Kowalskiemu i Jó­
zefowi Plaskurze z IBJ oraz 
mgr. Julianowi Rotnickiemu z 
Biura Pełnomocnika Fządu.

Ponadto udekorowano: trzech 
naukowców Krzyżami Oficer­
skimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski, 25 osób Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski . oraz 18 pracowników 
złotymi i 4 — srebrnymi Krzy 
żami Zasługi. (PAP)

Goldwater kandydatem 
na prezydenta

Dokończenie ze str. 1 
demonstracji trwających przed 
pałacem, w którym odbywa 
się konferencja, senator z 
Arizony odpowiedział, iż de­
monstranci będą sami sobie 
winni, „jeśli zajdzie koniecz­
ność dokonania aresztowań”.

Jak wiadomo, w okresie 
trwania konwencji, zwolenni­
cy ustawy o prawach obywa­
telskich demonstrowali przed 
„Pałacem Krów” protestując 
przeciwko kandydaturze Gold 
watera — znanego z rasi­
stowskich poglądów — na re­
prezentanta partii republi­
kańskiej w wyborach prezy­
denckich. Po ogłoszeniu wy­
niku wyborów kilkuset de­
monstrantów przemaszerowa­
ło przed „Pałacem Krów” z 
trumną, na której napis gło­
sił: „wolność umarła”. Kilku 
spośród demonstrantów zo­
stało aresztowanych.' (PAP)

Ochwaty Sesji 
Bady Najwyższej ZSRR

Dokończenie ze str. 1
Nikita Chruszczów wygło­

sił w środę na sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR krótkie prze­
mówienie końcowe po 2-dnio- 
wej dyskusji nad referatem, 
który wygłosił w poniedziałek. 
W referacie przedłożone zo­
stały propozycje w sprawie 
wprowadzenia emerytur i za­
siłków dla członków kołcho­
zów oraz podniesienia płac 
nauczycieli, lekarzy, ekspe­
dientów i innych pracowni­
ków w dziedzinie usług dla 
ludności.

Nikita Chruszczów wyraził 
przekonanie, że zarówno de­
putowani, jak i cały naród ra­
dziecki przyjmą z ogromną 
aprobatą uchwały sesji w 
sprawie dalszego podniesienia 
dobrobytu ludzi radzieckich.

Wprowadzenie emerytur i 
podniesienie płac — jak o- 
świadczył Chruszczów — 
świadczy o sile i potędze ustro­
ju, o rozkwicie ekonomiki ra­
dzieckiej.

Partia nasza i rząd nie mają 
większych trosk niż troska o 
dobro narodu. Najwyższym 
naszym celem jest pomyślna 
budowa komunizmu, niezłom­
na i konsekwentna realizacja 
kursu zmierzającego do pod­
niesienia dobrobytu ludzi pra­
cy. Stanowczo kroczymy leni­
nowską drogą.

Naród nasz — oświadczył 
on wśród oklasków deputowa­
nych — żyje obecnie lepiej 
niż wczoraj, a pragnie żyć i 
będzie żyć jeszcze lepiej.

Czwarta Sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR zatwierdziła 
ustawę o podwyżce płac pra- 
cowników oświaty, służby 
zdrowia, gospodarki mieszka­
niowej i komunalnej, handlu 
i żywienia zbiorowego oraz 
innych dziedzin gospodarki 
narodowej obsługujących bez­
pośrednio ludność.

Podwyżka płac realizowana 
bedzie w latach 1964—1965. 
Wzrosną one przeciętnie o 21 
proc., w tym płace pracowni­
ków’ oświaty wrzrosną przecięt­
nie o 25 proc., pracowników 
służby zdrowia — o 23 proc., 
pracowników handlu i żywie­
nia zbiorowego — o 18 proc., 
oraz gospodarki mieszkanio- 
wo-komunalnej — o 15 proc.

PAP

Gospodarka komunalna i mieszkaniowa
w oczach ekspertów

W czwartek odbyło się inauguracyjne posiedzenie rady 
naukowo-technicznej, pow’ołanej ostatnio przy Ministrze 
Gospodarki Komunalnej. W obradach uczestniczył wicepre­
zes Rady Ministrów — Zenon Nowak.
Przedmiotem dyskusji eks­

pertów były wytyczne rozwo­
ju gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej na lata 1966— 
70 w świetle uchwał IV Zjaz­
du PZPR. Referat na ten te­
mat wygłosił przewodniczący 
Rady Naukowo-Technicznej, 
min. Stanisław Sroka.

Podstawowym warunkiem 
wykonania planu budownic- 
twa mieszkaniowego w okre­
sie 1966—70 — zakładającego

Strauss oicem duchowym 
przesiedleńców

Opublikowany niedawno na 
łamach „Spiegla” artykuł wy 
dawcy tego tygodnika Rudol­
fa Augsteina pt. „Bezkrwa­
wy odwet”, w którym autor 
zwraca uwagę na niebezpiecz­
ne has*a odwetowe propago­
wane przez Straussa, nie jest 
— jak się okazuje — odosob­
nionym faktem sygnalizują­
cym, iż umacniający systema­
tycznie swoje pozycje i pnący 
się do władzy w Bonn przy­
wódca bawarskiej CSU sta­
je się jednym z czołowych 
rzeczników zachodnioniemiec- 
kiego ruchu rewizjonistycz- 
nego.

Tak autorytatywna osoba 
w tych sprawach jak jeden 7 
działaczy ruchu odwetowego 
w NRF, przywódca istnieją­
cej przy CSU „Union der Ver 
triebenen” (unia wypędzo­
nych) — Franz Gaksch na ła­
mach tygodnika monachijskie 
go „Bayern — Kurier”, pisze 
o wdzięczności, jaką żywią 
przesiedleńcy dla Straussa za 
to, iż tak zdecydowanie sta?? 
w obronie ich interesów. 
..Dziękują mu oni, że swe po­
glądy wypowiada otwarcie, na 
wet wtedy, jeśli nie zawsze 
znajduje zrozumienie w dzi­
siejszej opinii publicznej”.

Jak widać, Strauss urasta 
do roli patrona ruchu rewi­
zjonistycznego. (PAP)

oddanie do użytku w mia­
stach blisko 2.2 min izb, czyli 
c 24 proc, więcej niż w bie­
żącym 5-leciu — jest obniże­
nie kosztów mieszkań. W sto­
sunku do poziomu osiągnięte­
go w 1963 r. koszty te powin­
ny się zmniejszyć o przeszło 
20 proc. Dotychczasowe do­
świadczenia wskazują, że na­
danie to jest zupełnie realne. 
Już bowiem w ub. r. wznie­
siono w kraju kilkadziesiąt 
bloków mieszkalnych, w któ­
rych koszt 1 m kwadr, po­
wierzchni użytkowej (przy 
pełnym standardzie wyposa­
żenia) nie przekroczył 1,9 tys. 
zł. Był więc niższy od prze­
ciętnego o blisko 20 proc. O- 
becnie realizuje się szereg o- 
biektów mieszkalnych poniżej 
1,6 tys., a nawet 1,5 tys. zł za 
1 m kwadr, powierzchni użyt 
kowej.

Nakłady na gospodarkę ko­
munalną będą wzrastały w 
latach 1966—70 znacznie wol­
niej niż na budownictwo 
mieszkaniowe. W związku z 
tym istniejący już dziś pro­
blem „rozwierających się no­
życ” między tymi dwoma dzia

łami gospodarki narodowej 
jeszcze się zaostrzy. Tym wię 
kszą uwagę trzeba poświęcić 
sprawie optymalnego wyko, 
rzystania majątku komunal­
nego i jak najoszczędniejsze­
go gospodarowania środkami, 
które rady narodowe otrzyma 
ją na rozwój usług komu­
nalnych. (PAP)

„Chwila wspomnień” 
film o XX-leciu

Od 22 bm. na ekrany kin 
i telewizji wchodzi nowy pil­
ski cykl filmowy pt. „Chwila 
wspomnień” — zrealizowany 
z okazji 20-lecia PRL przez 
Wytwórnię Filmów Dokumen 
talnych w Warszawie.

Tematem 16-odcinkowego 
filmu (czas projekcji 1 odcin­
ka od 20 do 30 minut) są prze 
miany w życiu narodu, w 
świadomości społecznej i oby 
czajowości — ukazane na tle 
naszego życia gospodarczego, 
poetycznego i kulturalnego, a 
także wydarzeń międzynarodo 
wych. Całość zmontowano na 
podstawie materiałów archi­
walnych, przeważnie kronik 
filmowych i fragmentów nie- 

1 których krótkometrażówek.

Wnikliwa ocena wiedzy i inteligencji

Eksperymenty na egzaminach wstępnych 
zakończyły się pomyślnie

Wśród 70-łysięcznej rzeszy młodzieży, która w br. zda­
wała egzamin wstępny na wyższe uczelnie — spora grupa 
egzaminowana były po raz pierwszy w inny, nietrady- 
cyjny sposób. W kilku uczelniach przeprowadzono bo­
wiem eksperymenty, które miały umożliwić lepsze, peł­
niejsze poznanie inteligencji, zaradności i spostrzegawczo* 
ści kandydatów.

Na drugiej 
półkuli 0 ce chodzi w Gujanie

Gujany są trzy: brytyjska (terytorial­
nie i ludnościowo największa), holender­
ska (od grudnia 1954 uznana za „autono­
miczną część Królestwa Holandii") oraz 
francuska (od 1 stycznia 1947 egzystują­
ca, jako „zamorski departament Fran­
cji”). Te, położone na północno-zachod­
nim wybrzeżu Ameryki Południowej, te­
rytoria — zażywały ongiś bardzo złej 
sławy; zsyłano tam elementy przestęp­
cze.

Ale to dawne dzieje. I choć trzy Guja­
ny doczekały się względnych swobód, a 
nawet pewnego rodzaju statusów samo­
dzielności — w gruncie rzeczy nie można 
odnotować większego rozwoju żadnego 
z tych kra,ów. Stosunkowo największe 
szanse na rychłe zrzucenie „opieki” ko- 
lonialistów, ma ludność Gujany Brytyj­
skiej. Oczekiwano nawet, iż w tym roku 
kraj ten uzyska niepodległość. Tymcza­
sem...

Od pewnego czasu wiadomości, napły­
wające z tej części Ameryki Łacińskiej, 
brzmią, jak komunikaty wojenne. W Gu­
janie Brytyjskiej wprowadzono stan wy­
jątkowy. Gubernator Jej Królewskiej 
Mości, polecił aresztować 36 przywód­
ców rządzącej Ludowej Partii Postępo­
wej. Trafiło do więzień wielu działaczy 
politycznych, w tym wicepremier Brin- 
dley Benn, zarazem przewodniczący wy­
mienionego stronnictwa. Do portu i sto­
licy gujańskiej — Georgetown, przyby­
wają angielskie posiłki wojskowe.

Walka o niepodległość trwa w tym 
kraju nie od dziś. Pod naciskiem żądań 
społeczeństwa, Brytyjczycy zdecydowali 
się nadać Gujanie w 1961 roku nową 
konstytucję, faktycznie pozostawiając 
władzę w rękach swego gubernatora — 
tylko „w asyście” dwuizbowego parla­
mentu. Skład senatu mianowany jest 
przy tym przez rezydenta Królowej Bry­
tyjskiej... Tym samym, utworzony rząd, 
na którego czele stanął Cheddi Jagan, 
przywódca Ludowej Partii Postępowej 
(nie mylić z przewodniczącym, którym 
pozostaje B. Benn), posiada uprawnienia 
w rodzaju samorządowych. .

Premier Jagan stał się, mimo to, śolą 
w oku Brytyjczyków. Czynią oni od pew­
nego czasu wszystko, by pozbawić go 
możności jakiegokolwiek działania. Are­
sztowania deputowanych mają na celu 
doprowadzenie, w wyniku prostego ra­
chunku, do pozbawienia Jagana więk-

szóści w parlamencie. Zarazem guberna­
tor Richard Luyt lansuje tezę, iż Gu­
jana powinna uzyskać niepodległość po 
przeprowadzeniu wyborów; oprzeć chce 
się je przy tym n^ nowej, szczególnej 
zasadzie reprezentacji. W ten sposób 
Brytyjczycy spodziewają się ostatecznie 
rozbić większość parlamentarną Ludowej 
Partii Postępo-wej i wyeliminować Ja- 
gana z gry, jako najmniej im odpowia­
dającego polityka, znanego z postępo­
wych przekonań.

Jednak świadomość Gujańczyków ro­
śnie. Od pięciu miesięcy trwają strajki 
na dwudziestu trzech plantacjach trzci­
ny cukrowej i w jedenastu cukrowniach. 
25.000 pracujących domaga się, by ak­
ceptowano istnienie związku zawodowe­
go pracowników rolnych. Ale latyfun- 
dyści i fabrykanci sprzeciwiają się te­
mu. Oni wolą powolne sobie, tzw. Sto­
warzyszenie Pracujących Obywateli. Na 
tym tle dochodzi do wygrywania przez 
Brytyjczyków różnic rasowych ludności. 
Większość strajkujących, to Hindusi, bo 
oni głównie pracują na plantacjach i w 
cukrowniach. Próbuje się przeto na ich
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swoje wsie, szukając bezpiecznego schro­
nienia. Padają zabici po stronach i mu­
rzyńskiej, i hinduskiej.

Premier Jagan, w związku z niedaw­
nymi obradami premierów Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów, przedstawił" kilku 
premierom swój plan: utworzenie rządu 
koalicyjnego, wyznaczenie daty uzyska­
nia przez Gujanę niepodległości, rezy­
gnacja przez Londyn z wyborów na za-
sadzie reprezentacji proporcjonalnej. Wmiejsce angażować do roboty ludność 5 _ ... ______..

pochodzenia murzyńskiego, zamieszkałą rezultacie, 11 bm. premier Trynidadu i 
w miastach. Obok różnic rasowych — Tobago, Erie Williams, przedstawił pod­

czas obrad Commonwealthu, plan, zmie­
rzający do unormowania sytuacji w Gu­
janie. Proponował on ustanowienie nad

sztucznie podsycanych, występują tu 
równocześnie różnice poglądów politycz­
nych; Hindusi bowiem w swej masie 
opowiadają się za rządzącą Ludowa Par­
tią Postępową, gdy Murzyni popierają 
opozycyjny Narodowy Kongres Ludowy.

W tych warunkach o sprowokowanie 
bezpośrednich starć nie było trudno. — 
Kilkadziesiąt osób postradało w nich, jak 
dotychczas, życie, liczba rannych idzie 
już w setki.

Strajkujący twardo obstają przy żąda­
niu akceptowania ich związku zawodo­
wego ^rzez Brytyjczyków, ci zaś ani 
myślą ustąpić. Trwają rozruchy. 10 lip-

Gujaną pieczy ze strony Komisji Powier­
niczej ONZ i zastąpienie brytyjskiego 
gubernatora — przedstawicielem Nowej 
Zelandii. Poparł ten plan prezydent 
Ghany — Kwame Nkrumah. Ale Wielka 
Brytania sprzeciwia się ingerencji ONZ 
w sprawę Gujany. Reakcja rządu bry­
tyjskiego na plan Williamsa była zde­
cydowanie nieprzychylna.

ca rzucono bombę do kina w George- 1 
town: 3 osoby zabite. 12 rannych. W pa- '"zbyt popularne...
się wybrzeża gujańskiego ustalono go­
dzinę ’ policyjną. Do najzacieklejszych/ 
starć doszło w strefie pomiędzy wsiami 
Buxton (murzyńska) i Annandale (za­
mieszkała przez ludność pochodzenia 
hinduskiego). W wyniku zamachu bom­
bowego na statek rzeczny. „Sun Chap­
man”, zginęło 45 osób. Łącznie ocenia 
się. że w związku z niepokojami, około 
10.000 Hindusów i Murzynów opuściło

Tak więc — na wpół kolonialny reżim 
brytyjski w Gujanie jeszcze się trzyma. 
Czy — długo? Hasło Gujańczyków: „Nie­
podległość — natychmiast!”, jest już na­

STEFAN ORYCKI

Eksperymenty te przepro­
wadzono w paru Politechni­
kach, na Uniwersytecie Po­
znańskim oraz w WSR w 
Szczecinie. Formy nowych 
egzaminów były różnorodne. 
Jedna polegała na zastąpieniu 
egzaminu pisemnego — stre­
szczeniem wysłuchanego wy­
kładu, inne — na przyjmowa­
niu bez egzaminów maturzy­
stów z dobrymi w szkole stop 
niami z matematyki i fizyki, 
inna znowu na łączeniu spra- 
Wj przyjęcia na studia z prak 
tyką zawodową.

Takie eksperymentalne egza 
miny przeprowadzono w Uni­
wersytecie Poznańskim na wy 
działach; Prawa, Historycz- 
no-Filozoficznym oraz Biolo­
gii i Nauk o Ziemi. Zamiast 
egzaminu pisemnego kandy­
daci wysłuchali wykładu, któ 
ry następnie streścili. W oce­
nie uwzględniono umiejętne 
sTosowanie pojęć, logikę itp.

Nowa forma — stwierdził 
kierownik tych egzaminów 
doc. dr Tadeusz Krajewski —- 
a zwłaszcza ocena prac kan­
dydatów, wymagała wielokrot 
nie większego wysiłku od 
personelu oceniającego niż p- 
gzaminy tradycyjne. Wszvscy 
jednak pracownicy naukowi

Studenci z Berlina zach. 
pragną kontaktów 
z młodzieżą NRD

W Berlinie zachodnim po­
wołano do życia tzw. „Stowa­
rzyszenie do Spraw Spotkań 
Ogólnoniemieckich”, w skład 
którego weszli przedstawicie­
le studenckich organizacji ża- 
równo zbliżonych programem 
politycznym do SPD, jak i do 
FDP.

Stowarzyszenie to stawia sc 
nie w; raźnie za cel nawiąza­
nie oficjalnych kontaktów z 
młodzieżową organizacją NRD 
„Wolną Młodzieżą Niemiecką” 
(FDJ). Przewodniczący tego 
stowarzyszenia, Loerbach u- 
dac^ię ma w tych dniach dc 
stoicy NRD, by przeprowę­
dzić lozmowy z centralną ra­
dą FDJ. (PAP)

oceniający wyniki prac pisem 
nych stwierdzają, że trud 
wart był podjęcia. Nowa for­
ma egzaminów jest lepsza cd 
tradycyjnych i umożliwia .bar 
dziej obiektywną ocenę, za­
równo wiadomości kandydata, 
jak i jego inteligencji oraz 
przydatności do podjęcia stu­
diów wyższych. (PAP)

Czombe zmienia kurs

Uwolnienie Gizengi
Wobec jednomyślnej posta­

wy ministrów spraw zagranicz 
nych Organizacji Jedności 
Afrykańskiej, którzy nie ży­
czyli sobie obecności Czombe- 
go na konferencji „Na szczy­
cie” OJA, rząd kongijski — 
jak już informowaliśmy — 
postanowił nie wysyłać do 
Kairu ani Czombego ani Ka­
sa vubu.

Czombe doskonale jednak 
zrozumiał lekcję, jakiej udzie 
liła mu Afryka. W tym sa­
mym komunikacie zapowiada 
on uwolnienie Gizengi i zwra- 
ca się do rządu ZRA, by 
„podjął kroki mające na celu 
repatriację rodziny Lumum- 
by przebywającej w Egipcie”.

Już przed kilkoma dniami 
Czombe chcąc wkupić się w 
łaski Afryki i zamazać swą 
rolę w morderstwie popełnio­
nym na Lumumbie zarządził 
uwolnienie więźniów politycz­
nych w Kongu. Na liście uwol 
nionych nie było jednak na­
zwiska Gizengi. Uwolnienie 
Gizengi, które nastąpiło W 
czwartek rano jest więc bez­
spornym zwycięstwem Afryki.

PAP
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Przypominamy: Gujana Brytyjska — około 
215.000 km2 terytorium, ludność około 600.000. 
stolica Georgetown — ok. 150.000 mieszkań­
ców. Kraj wyżynny, przecięty pasmami gór­
skimi, lasy, w częściach nizinnych — sawan­
ny. Główne uprawy: trzcina cukrowa, kopra, 
ryż. Eksport obejmuje przede wszystkim _  
cukier, boksyt, ryż, rum, drewno i diamenty.

Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował: Olęierd Błażewicz.



Nowoczesny 
przemysł motoryzacyjny 

na miarę możliwości
Własny samochód! Ma­

rzenie młodszych i 
starszych, będące 
bodźcem dla podno­

szenia kwalifikacji i wydaj­
nej pracy. Żeby się ziściło, 
nie wystarczy dysponować od 
powiednią kwotą. Samocho­
dów osobowych jest wciąż za 
mało. Zarówno — produkcji 
krajowej jak i z importu.

Decyduje hierarchia 
potrzeb

jest oczywiste, że w gospo­
darce narodowej musi istnieć 
rozsądna hierarchia potrzeb. 
Samochody osobowe muszą 
często ustępować więc pier­
wszeństwa takim artykułem 
jak surowce dla przemysłu 
maszyny, czy choćby samo­
chody ciężarowe i autobusy. 
Ten stan rzeczy trwać będzie 
jeszcze przez kilka lat. Nie 
znaczy to jednak, że sprawy 
„indywidualnej” motoryza­
cji odstawiono w kąt.

Rada Motoryzacyjna, organ 
doradczy Rady Ministrów przy 
jęła ostatnio tezy dotyczące 
perspektyw rozwoju motory­
zacji w Polsce na lata 1964— 
1980. Stwierdzono potrzebę 
przyspieszenia rozwoju krajo­
wej produkcji samochodów 
osobowych. Opierając się na 
obliczeniach Komisji Plano­
wania dotyczących wzrostu 
funduszu spożycia artykułów 
trwałego użytku, ustalono, że 
począwszy od roku 1980 — 
rocznie powinno w Polsce przy 
bywać około 300 tysięcv wo­
zów osobowych i to w dwóch 
typach: małolitrażowych i 
średniolitrażowych.

Ze względu na skromne 
środki Fa^a Motoryzacyjna oo 
stuluje kilkuetanowe rozwią­
zania tego założenia.

Propozycje nn dziś.«
W tym roku i w latach 

najbliższych może być mowa 
tylko o unowocześnieniu War­
szawy 203 i Syreny 104. Pier­
wsza z nich zmieni nieco wy­
gląd, otrzymując częściowo 
nowe nadwozie, przednią i 
tylną szybę panoramiczną 
oraz zostanie wyposażona w 
zsynchronizowaną skrzynię 
biegów. Syrena 104, lżejsza o 
150 kg od obecnej, mieć 
będzie trzycylindrowy silnik 
krajowy, inne zawieszenie i 
zbiornik paliwa z tyłu. Prze­
widziano również produkcję 
tańszej Syreny typu Stan­
dard. W 1965 r. FSO opuści 
30 tys. samochodów, w 1970 —• 
55 tys. (nie licząc zespołów 
dla modeli pochodnych budo­
wanych w Nysie i FSC — Lu­

blin). w tym czasie pojawi 
się też nowa Syrena 110. FSO 
powiększy się o przejęte War­
szawskie Zakłady Naprawy 
Samochodów i będzie przede 
wszystkim fabryką „montują­
cą ’ zesiooły dostarczane przez 
wytwórnie specjalistyczne.

Nowa fabryka?
Rada Motoryzacyjna stwier 

dza w swoim opracowaniu 
m.in.. że „w okresie po r. 1972 
rozwój produkcji samocho­
dów małolitrażowych należa­
łoby oprzeć o nową fabrykę 
przystosowana do produkcji 
wielkoseryjnej...” W prakty­
ce miałoby to oznaczać pier­
wsze 120 tys. nowych wozów 
w 1980 r., a w dalszej przy­
szłości po 250 tys. sztuk rocz­
nie. Koszt własny tego samo­
chodu małolitrażowego — przy 
masowej produkcji powinien 
być bardzo niski.

Jednocześnie wspomniany 
dokument mówi o potrzebie 
przvgotowania zawczasu od­
powiednich dokumentacji, za 
pewniema koniecznej współ­
pracy z innymi zakładami, np. 
htdniczvmi. chemicznymi, 
szklanymi itp. Zaleca się też 
przenrowaHZenie rekonesansu 
co do możliwości i warunków 
zakupu za granica wybranych 
licencji cząstkowych.

Ocenia się, że przy tak 
ustalonych seriach, Polska bę­
dzie mogła rozwijać eksport 
samochodów, w tym również 
pokrywać częściowo potrzeby 
kilku krajów socjalistycznych, 
o czym wspominają wstępne 
opinie RWPG'.

A może „Faiik“?
Wspomniane opracowanie 

nie ma mocy obowiązującej. 
Są to opracowania przygoto­
wane dla Rady Ministrów 
przez zespół fachowców, w 
oparciu o realne możliwości 
inwestycyjne kraju. Jakie­
kolwiek będą ostateczne de­
cyzje, ich rezultaty odczu­
jemy dopiero za kilkanaście 
a w najlepszym wypadku za 
kilka lat. Również na unowo­
cześnienie Syreny musimy je­
szcze poczekać.

Tymczasem tysiące kierow- 
ców-amatorów już w najbliż­
szych latach chciałoby mieć 
własny samochód. Import 
wozów z konieczności musi 
być ograniczony. Czy więc 
nie warto by zastanowić się 
nad znalezieniem jakiegoś 
tymczasowego rozwiązania na 
okres najbliższy? Tezy KC

PZPR mówią o potrzebie 
zwiększenia produkcji i do­
skonalenia konstrukcji wy­
robów przemysłu metalowe­
go, w tym również motocykli. 
Czy nasi, coraz bardziej prze­
cież wyspecjalizowani, wy­
twórcy motocykli nie mogli­
by bez wysokich nakładów 
pokusić się o stworzenie ja­
kiegoś obudowanego pojazdu, 
który przypominałby mikro- 
samochód, a był bezpieczniej­
szy i wygodniejszy od moto­
cykla? Podobno producenci 
motocykli „Junak” we włas­
nym zakresie przygotowali 
projekty obudowanego pojaz­
du opartego na bazie moto­
cykla. A może warto by 
wskrzesić projekt produkcji 
„Fafika” pojazdu „składają­
cego się” z dwóch skuterów, 
obudowanych karoserią?

I jeszcze jedno. Przystęnu- 
jąc do decyzji w sprawie 
przyszłego samochodu osobo­
wego dobrze byłoby przyjrzeć 
się dokładnie rozwiązaniom 
jugosłowiańskim, a może na­
wet skorzystać z doświadczeń 
i pomocy zakładów „Czerwo­
na Zastawa”, który niedłu­
go będzie mógł dowolnie 
dvsoonować nabytą licencją 
Fiata.

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA
— Pomiędzy drugą, a dziewiątą armią linia obrony jest 

dosyć cienka... — Z wysiłkiem szukał słów jak najbardziej 
oględnych. — Sądzę, że warto pomyśleć o wzmocnieniu od­
cinka południowego Pomorza.

Himmler zmarszczył czoło; zastanawiał się dobrą chwilę. 
— Umocnienia Wału Pomorskiego są tam niezawodne. 

Bunkry i schrony żelbetowe. No i teren nie do zdobycia. 
Jeziora, bagna, lasy...

— Sądzę jednak, że ilość wojska jeśt niewystarczająca.
Myli się pan, pułkowniku. Wszystko co tylko ma ręce 

i nogi zostało powołane pod broń. Dałem także surowy roz­
kaz mojej policji i oddziałom SS, aby każdego żołnierza spot­
kanego za frontem doprowadzić na linię, a tchórzów i ma­
ruderów rozstrzeliwać. Nad Renem dało to znakomite rezul­
taty. Na Żukowa uderzymy z flanki od prawego skrzydła 
drugiej armii. Z rejonu Piły ściągniemy liczne jednostki, 
które zajmują tam obronę...

— Ależ to jest zbieranina. Pojedyncze bataliony z rozmai­
tych formacji. A front na tamtym odcinku ma sześćdziesiąt 
kilometrów szerokości!

kowych zdaniach zdobył się na coś, co przypominało 
uśmiech.

— Cieszę się, że razem będziemy tłukli Żukowa!
Pochylił bladą, mięsistą twarz nad mapą. — Plan Reichs- 

fiihrera jest genialny, prawda?
Eismann odchrząknął i uciekając nieco od jaskrawego 

światła krótko przytaknął. — Chciałbym jutro rozejrzeć się 
w sytuacji. Wybieram się na środkowy odcinek. Nie będzie 
pan miał nic przeciwko temu, Herr Brigadefiihrer?

— Naturalnie, że nie, pułkowniku. Przekona się pan sam 
o nastrojach w Grupie Armii „Wisła”. Ludzie są zdecydowa­
ni walczyć do zwycięskiego końca. I to bez względu na ofia­
ry. A to, że tu i ówdzie dochodzą do głosu defetyści nie 
wpływa na ogólny stan moralny naszych wojsk. Zresztą 
kiedy dowiedziano się, że dowództwo wziął w swoje ręce 
sam Reichsfiihrer... — Lammerding skłonił głowę przed 
Himmlerem, który z oznakami lekkiego zmęczenia popijał 
nową szklankę ziołowej herbaty.

— Wszystko będzie dobrze, moi panowie. Zobaczycie, że 
za tydzień, najdalej za dwa, otrzymamy depeszę gratula­
cyjną od Fiihrera. Rosjanie nie zrobią już ani kroku dalej! 
— Himmler wstał ze swojego fotelu i powoli zbliżył się do 
ściany, gdzie obok portretu Hitlera wisiał także Fryderyk 
Wielki. — Z tych dwóch portretów czerpię zawsze nowy 
entuzjazm, gdy oczekują mnie trudne zadania. Zobaczcie tę 
siłę woli na obliczu naszego Fiihrera, spójrzcie na ogromne, 
niebieskie oczy, na wysokie czoło Fryderyka. Cóż to był za 
umysł, co za głowa! Wszystko jeszcze obróci się na naszą 
korzyść. Tylko w to wierzyć panowie, tylko wierzyć...

Przed ogromny gmach, gdzie mieściła się rejencja pilska, 
co chwila zajeżdżały nowe samochody. Oficerowie i cywile 
udawali się pospiesznie do sali konferencyjnej; na godzinę 
czternastą naznaczona była odprawa. Wreszcie z kilkunasto- 
minutowym opóźnieniem nadjechał Gruppenfiihrer, profe­
sor Karol Gebhardt — miał zreferować zaistniałą sytuację. 

•Wszyscy z napięciem czekali na jego słowa; decydowały one 
nie tylko o losie Piły, ale także o przyszłości każdego z obec­
nych.

Profesor Gebhardt w czarnym, galowym mundurze SS 
stanął za długim stołem i wyciągając w górę rękę*  pozdrowił 
salę. Odpowiedział mu okrzyk słaby i dość nierówny; nie 
tak rozbrzmiewało jeszcze niedawno „Sieg Heil!” w tych 
murach, wśród gęsto rozwieszonych flag ze swastyką

•) Stanisław Markiewicz: Sprzęci 
ności we współczesnym katolicyz­
mie. Książka i Wiedza, Warszawa, 
1964, str. 246. Cena 16,— zł.

Za wysokimi oknami, skutymi teraz przez mróz, zamru­
czały działa. Pomruk ten, odległy i dość niewyraźny odwrócił 
na chwilę uwagę od Gebhardta.

20 — cdn.

To stwierdzenie wyrwało się Eismąnnowi jakby mimo wo­
li; założył sobie, że na razie będzie tylko słuchał. A już na 
samym wstępie nie potrafił się opanować. Himmler puścił to 
mimo uszu.

— ... a na odcinek pomiędzy drugą, a dziewiątą armią 
wkroczy lada dzień Steiner ze swoją jedenastą armią pan­
cerną. Czego potrafi dokonać Steiner nie muszę panu opo­
wiadać. To jeden z najlepszych dowódców jakich mam w SS!

Eismann miał na końcu języka pytanie: „Czy może być 
mowa o armii pancernej, która prawie w ogóle pozbawiona 
jest czołgów?”. Postanowił jednak nie sprzeciwiać się już 
Himmlerowi; nie chciał przeciągać struny. Kiwał tylko w 
milczeniu głową, zdecydowany podjąć dalszą dyskusję po 
obejrzeniu frontu na własne oczy.

Wtedy zameldowano przybycie Brigadefiihrera Lammer- 
dinga. W drzwiach salonki stanął pochylony olbrzym; jego 
ogromna postać zdawała się nie mieścić we wnętrzu wagonu. 
Szybko zlustrował spojrzeniem Eismanna i po kilku zdaw­

ińt

Świat katolicki nigdy nie 
był monolitem. Herezje, 
schizma, reformacja osła 

biały jego jedność, doprowa­
dzając do ostrych starć i po­
działów. Były one niewątpli­
wie w pewnym stopniu wyni­
kiem przemian, jakim ulegał 
świat, ale nigdy chyba prze­
miany w świecie nie oddziały­
wały na Kościół tak decydują­
co jak w czasach obecnych.

Katolicyzm współczesny o- 
późniony w stosunku do prze­
obrażającego się świata zarów­
no w strukturze jak i doktry­
nie o wiele dziesiątek, a nawet 
setek lat, szukać zaczyna gwał­
townie sposobów przystosowa­
nia się do nowej i coraz bar­
dziej oddalającej się od niego 
rzeczywistości.

Oczywiście dla uważnego 
obserwatora prawdy nie wszę­
dzie jednak pojmowane są w 
sposób właściwy, a wielu ludzi 
wierzących nie zawsze orien-. 
tuje się w rozwoju sytuacji. 
W Polsce bowiem, w przeci­
wieństwie do wielu krajów na 
Zachodzie (gdzie biskupi nie 
ukrywają swojej postawy i ot­
warcie mówią o sprzeczno­
ściach w poglądach), hierarchia 
kościelna lansuje dotychczas 
model katolicyzmu-monolitu 
skrzętnie pomijając milczeniem

Oblicze współczesnego 
katolicyzmu

istniejące wśród katolików poi 
skich różnice poglądów. Tym 
większe więc znaczenie ma dla 
czytelnika polskiego książka 
znanego publicysty Stanisława 
Markiewicza pt. „Sprzeczności 
we współczesnym katolicyz­
mie”*).  Autor przedstawia w 
niej bogato udokumentowaną 
faktami różnorodność wysił­
ków poszczególnych nurtów’, 
prądów politycznych i społecz­
nych we współczesnym katoli­
cyzmie, działających zarówno 
w Kurii rzymskiej, jak i w śro­
dowiskach katolickich poszcze­
gólnych krajów.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje w pracy Markiewicza ob­
szerny i wyczerpujący rozdział 
poświęcony sytuacji w katoli­
cyzmie polskim a zwłaszcza 
postawie politycznej episkopa­
tu polskiego, który w przeci­
wieństwie do innych episkopa­
tów jest — w zasadzie — je­

dnolity pod względem ideowo- 
politycznym. „W episkopacie 
polskim — pisze autor — wy­
stępują jednak pewne różnice 
w kwestiach taktycznych, a 
niekiedy nawet poważne roz­
bieżności. Z jednej strony dzia 
łają biskupi agresywni, którzy 
dążą do tego, aby zgodnie z 
inspiracją watykańskich inte- 
grystów stosunki z państwem 
nieustannie zaostrzać. Są jed­
nak biskupi — co prawda nie­
liczni — którzy tę opinię uwa­
żają za nierozważną. Sądzą 
oni, że agresywne wystąpienia 
przeciwko państwu mogą po­
wodować dalsze zmniejszanie 
się wpływów Kościoła wśród 
wiernych”. Bardziej zróżnico­
wane postawy spotyka się — 
jak wskazuje autor — wśród 
niższego kleru, gdzie spotkać 
można wielu księży, „którzy 
sądzą, że ustrój socjalistyczny 
nie jest zjawiskiem przejścio­
wym, lecz trwałym, i dlatego 
trzeba się nastawić na trwałe 
uregulowanie stosunków Ko­
ścioła z Państwem”.

KAROL DOBRZYNIECKI

t
Dnia 15 lipca 1964 r. 

zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., śp.

Lucyna I 
Fabianowa

z domu BAGIŃSKA 
wdowa po lekarzu
Pogrzeb odbędzie s!ę 

w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 10.50 z kaplicy 
cmentarnej na Gór- 
czynie.

Msza św. żałobna 
zostanie odprawiona 
tegoż dnia o godzinie 7 
rano w kościele Sw. 
Anny, w Poznaniu.
O tej bolesnej stracie 

zawiadamiają
SYN, SYNOWA

1 RODZINA
__ 27901g

t
Pnia 15 lipca 1964 r. 

zasnął w Bogu, mój 
bajdrożśzy, ukochany 
^aż, ojciec, teść i 
dziadek, przeżywszy 
lat 71, śp.

Stanisław 
Sytek 

emeryt PKP
Pogrzeb odbędzie się 

™ sobotę, 18 bm., o go- 
■ zinie 17 z kaplicy 
cmentarnej w Żabiko- 

w głębokim smutku
Pogrążeni

^ONA, CÓRKI, 
ZiĘCIOWIE i wnuki 
Luboń, 
Stalingradzka 19.

27376e

Ty masz urlop - ale nie Twoje szczęście! 
Nie zapomnij więc kupić LOS 
Krajowej Loterii Pieniężnej 
Wkrótce - 20 lipca - ciągnienie

K4155

Sprzedam nową młocar- 
nię, czyszczarkę 4 q. Ja- 
nuszewo 19, pow. Kościan. 

27523g
Sprzedam biurko, stół, 
krzesła, obrazy itp. Gór- 
czyn, Logi 17 m. 2.

27558g

Sprzedam pianino używa­
ne, piłę tarczową, silnik 
4 KM, lodówkę szafkową 
do remontu. Wojtowicz, 
Mosina, Świerczewskiego 
nr_ 18.  27516g
Platformy, przyczcpkę 
wozy skrzynkowe, osie do 
wozów wszelkich rozmia­
rów sprzedam. Warsztat. 
Kowalski, Św. Wojciecha 
26/27. 27588g

Skradziono dokumenty 
na nazwisko Maria Skór- 
nicka, zamieszkała Po­
znań, Grochowska 49a nr 
26; odpis dyplomu lekar­
skiego nr 3222, prawo wy­
konywania zawodu oraz 
pieczątkę lekarską. 27651g

U W Banki Spółdzielcze!!!
Unieważnia się 

skradzione iu dniu 15.7.1964 r. 
protokoły zakupu od nr nr 23122 do 23125 1 od 
009172 do nr 000175, pieczątkę firmową „CEN­
TRALA ROLNICZA SPÓŁDZIELNI „SAMOPO­
MOC CHŁOPSKA” Przedsiębiorstwo Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi w Poznaniu nr 22 

oraz pieczątkę „Kierownik Bazy — 
Stefan Waliszka”.

K4562

-------- --------------------- -------------------------
l Telewizji

Zgubiono legitymację 
czeladniczą wydaną przez 
Izbę Rzemieślniczą w Po­
znaniu. Edmund Błacho- 
wiak, Kamińsko, powiat 
Oborniki. 27591g

Znaleziono obrączkę ślub 
ną 22 czerwca w okolicy 
Zagórza. Odebrać: Zagó­
rze 13 m. 2. 27672g

t
Dnia 15 lipca 1964 r. 

zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja naj­
droższa żona, matka, 
teściowa, babcia i sio­
stra, przeżywszy lat 65, 
śp.

Stefania
Franz

z domu MORAWSKA

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej w Puszczy- 
kówku.

W głębokim smutku 
pogrążeni

MĄŻ, SYN, 
SYNOWA, WNU CZKI

I RODZINA
278983

t
Dnia 15 lipca 1964 r. 

odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami 
św., mój ukochany, 
drogi mai, nasz praco­
wity tatuś, zięć i szwa­
gier, przeżywszy lat 
49, śp.

Jan 
Salwiński
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 13.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku 
pogrążona

ŻONA Z DZIECKIEM
I RODZINĄ

iw

t
Dnia 15 lipca 1934 r. 

zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój naj­
droższy mąż, syn, brat, 
wujek i szwagier, prze­
żywszy lat 58, śp.

Władysław
Rakowski

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej na Winia- 
rach.
W ciężkim smutku 

pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

T,R88g

Przetargi

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta; 
8.65 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 
9 Grają ork. rozrywk.; 9.30 Polskie mel. ludowe; 
9.46 Dla dziecińców wiejskich i przedszkoli opow. 
pt. „Bronek i Filonek”; 10 „Nowiny i nowinki mu­
zyczne”; 10.20 Koncert popularny; 11 Słuch, wg 
komedii Fredry „Pan Benet”; 12.15 Reportaż Red. 
Ekonomicznej; 12.45 „Swojskie melodie”; 13 „Od 
melodii do melodii”; 14 „Spotkania z pisarzami”, 
and. poświęcona Igorowi Neverly; 14.25 Muzyka kla­
syczna; 15.10 Grają rumuńskie zespł. i ork. rozrywk. 
x udziałem solistów; 15.30 „Pięć tysięcy kilometrów 
drogami przyjaźni’’; 1G.05 Kultura pilnie poszuki­
wana; 16.30 Program młodzieżowy „Zaskroniec — 
czyli wszyscy jesteśmy detektywami”; 16.55 „Pięć 
minut odpowiedzi”; 17.05 Poradnik językowy w o- 
prae. prof. dr. W. Doroszewskiego; 17.25 Reportaż 
literacki; 17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 
Uniwersytet Radiowy; 18 Koncert dnia; 19 Claude 
Debussy: Mała Suita w instrumentacji Henri Bus- 
ser’a; 19.15 Ze wsi i o wsi; 19.30 „Rozmowy redakcji 
społecznej”; 19.40 Polska muzyka ludowa w arty­
stycznym opracowaniu; 20.26 Sport; 20.35 Wieczór 
literacko - muzyczny z Lublina; 21.35 Notatnik kul­
turalny; 21.45 Koncert życzeń; 22.25 Koncert wie­
czorny.

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU SAMO- S 
CHODOWEGO ŁĄCZNOŚCI Nr 9, W POZNA- • 
NIU, ulica Palacza 2, ogłasza PRZETARG ; 
OGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODÓW : 
marki: ;
1. Renault R-2060 nr inw. 1281, cena

wywoławcza ’ 14.000 zł :
2. Renault R-2060 nr inw. 1465, cena 

wywoławcza 14.000 zł ■
3. Renault R-2060 nr inw. 1249, cena

wywoławcza 14.000 zl :
oraz PRZETARG NIEOGRANICZONY na SA- ! 
MOCHODY marki: *
1. Skoda - 1200 nr inw. 1308, cena 

wywoławcza 12.000 zł :
2. Skoda - 1200 nr inw. 1214, cena 

wywoławcza 12.000 ri 5
Przetarg odbędzie się 30 lipca 1964 r., go- : 

dżina 11, w siedzibie Przedsiębiorstwa.
Samochody można oglądać w dni pracy • 

w godzinach od 10—13 po zgłoszeniu się w Go- " 
spodarce Taborem, wadium 10 proc, ceny wy- ; 
woławczej należy wpłacać w kasie Przedsię- ; 
biorstwa w przeddzień przetargu. K4521 I

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 Aud. doku, 
mentalna „Spotkania 64”; 9 Koncert dnia; 9.50 Pu­
blic. międzynar.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Muz. one. 
rowa; 12.50 „Nasze sprawy codzienne”; 13 Muzyka 
polska; 13.25 „W pamięci współczesnych” — „Rano 
przeszedł huragan” — fragm. książki; 13.45 „Spa­
cerkiem po Poznaniu”; 14 Z twórczości czeskich 
kompozytorów; 14.30 „Z problemów współczesnej 
wiedzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Melodie roz­
rywk.; 15.45 Koncert Chóru ń cappella P. R. w Kra­
kowie; 15.30 Dla dzieci, ode. 4 pow. pt.: „Siadami 
Stasia i Nel”; 16 „Wioślarski jubileusz”; 18.10 Pio­
senki; 18.30 Dla młodzieży „Wszystko co piękne nie 
jest mi obce”; 18.45 „Sezamie otwórz się”; 19.05 Mu. 
zyka i aktualności; 19.30 Koncert Symf. z nagrań 
Fritza Reinera; 21.27 Sport i sprawozdanie ze Spar. 
takiady- Lekkoatletycznej; 21.45 Muzyka taneczna; 
22.05 Słuch. „Kalendarz stary i nowy”; 23.05 „Ra­
diowe Studio Piosenki”; 23.30 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 17.55 Program; 18 Wielokropek; 18.15 
Wszechnica TV; „Krajobraz Rembranta”; 18.45 Wy. 
stępy zespołów ZMS i ZMW; 19.15 Program „Kartki 
z albumu Marczyków”; 19.50 Dobranoc i dziennik; 
20.30 i TV Festiwal Teatrów Dramatycznych „Po­
pioły”, St. Żeromskiego; W przerwie wiadomości; 
22.30 Koncert Orkiestry Kameralnej i solistów (Pra. 
ga Cz.).

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Uczepy pamięć 
bojowników o wolność! 
święto 22 Lipca, XX-lecie 

Polski Ludowej powinno stać 
się również okazją do uczcze­
nia pamięci tych, którzy od­
dali swe życie w walce o wy­
zwolenie narodowościowe i 
sprawiedliwość społeczną.

Wielkopolski Społeczny Ko­
mitet Ochrony Pomników 
“Walk i Męczeństwa, zwraca 
się za naszym pośrednictwem, 
z apelem do wszystkich mie­
szkańców Poznania i woje­
wództwa, by w przeddzień 
Święta należycie uporządko­
wali wszystkie mogiły, miej­
sca walk i straceń. Każdy 
Obywatel powinien poczuwać 
się do obowiązku zamanife­
stowania swego wyrazu pa­
mięci i wdzięczności tym, 
którzy krwią swoją okupili 
naszą wolność, (s)

Młodzież gnieźnieńska 
wykonała zobowiązania
Ostatnio w Gnieźnie odbyło 

się spotkanie pracującego ak­
tywu ZMS z I sekretarzem 
KW ZMS J. Pawlakiem, dele­
gatem na IV Zjazd PZPR, 
płk. Stanisławem Gutem, oraz 
egzekutywą Komitetu Powia­
towego PZPR. W wystąpieniu 
swoim zarówno I sekretarz 
KW ZMS jak i delegat poru­
szyli sprawy związane i oma­
wiane na IV Zjeździe Partii 
dotyczące m. in. wyżu demo­
graficznego, którego rozwią­
zanie widzi się w podnosze­
niu kwalifikacji i wykształ­
cenia, co powinno stać się czo 
łowym zadaniem młodzieży.

Członkowie ZMS z gnieź­
nieńskich zakładów pracy za­
meldowali o zrealizowaniu zo­
bowiązań z okazji IV Zjazdu 
PZPR i XX-lecia Polski Lu­
dowej, które na rzecz miasta 
wykonane zostały wartości 
46 000,— zł. Młodzież Węzła 
PKP zaoszczędziła 380 ton 
węgla na sumę 137 000 zł. Na 
Węźle PKP pracują 54 Bry­
gady Pracy Socjalistycznej, w 
trzynastu są członkowie ZMS. 
W Gnieźnieńskich Zakładach 
Garbarskich zorganizowano 
pierwszą Brygadę Pracy So­
cjalistycznej. Młodzież, pra­
cownicy PKS, dzięki zobowią­
zaniom, zaoszczędzili ponad 
30 000,— zł. Na zakończenie 
spotkania wręczono legityma­
cje 28 kandydatom Partii, 
którzy w ZMS wyróżnili się 
aktywną pracą zawodową i 
społeczną, (jch)

dorecl.Shto Błędy na mapie
Nawiązując do Waszej, bardzo 

przychylnej oceny wydawnic­
twa WKKFiT z 30 bm. (nr 153 — 
wydanie AB), pt. „Mapa tury­
styczna Wielkopolski w sprzeda­
ży”, pozwalana sobie uprzejmie 
nadmienić, co następuje:

• przewodnik ten wprowadza w 
błąd rzesze zainteresowanych i 
jest opracowany na kolanie;

• z opisów (część ogólna na 
odwrocie mapy), wynika: „Ale w 
coraz większym stopniu zwiększa 
się udział przemysłu w ogólnej 
produkcji województwa. Główne 
centrum przemysłowe, to obok Po 
znania: Piła, Chodzież, Kalisz, 
Ostrów, Pleszew, Konin”. A ja 
myślałem, Ob. Redaktorze, że po 
Poznaniu, głównym centrum prze 
mysłowym — jest Koniński Okręg 
Przemysłowy;

• Dalej czytamy: GOLINA — 
wieś w powiecie konińskim. A ja, 
Ob. Redaktorze, byłem we wrze-

ZAKŁAD KOSMETYCZNY

WĄGROWIEC. — Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Wielobranżowa w 
Wągrowcu uruchomiła ostatnio 
zakład kosmetyczny, którego kie­
rownikiem jest dyplomowana kos­
metyczka, Irena Wesołowska z 
Poznania. Zakład czynny jest co­
dziennie od godziny 10—16. Wypo­
sażony jest w lampę kwarcową i 
lampę Witalux do naświetlania. 
Wykonuje się w nim wszelkie za­
biegi kosmetyczne.

NOWOCZESNY BAR

KONIN. — Przy ul. Dworcowej 
w Koninie, PSS‘otworzyła ostat­
nio bar samoobsługowy, w któ­
rym można skonsumować dobrze 
i' smacznie przyrządzone śniada­
nia, obiady i kolacje. Bar otwar­
ty jest w godzinach od 4 rano do 
24 w nocy, bez przerwy. Bar pro­
wadzi ponadto sprzedaż pączkową 
nych porcji śniadań i kolacji. Od 
dłuższego ju? czasu nieczynne jes 
_  niestety, lodówka, mimo kil­
kakrotnych monitów w Zarządzie 
Spółdzielni, lodówki w dalszym 
ciągu nie naprawiono, (mst)

Bogaty program uroczystości

Wielkopolska przed Świętem Odrodzenia
JVTiezwykle uroczyście obchodzone będzie tegoroczne 

Święto Odrodzenia — 22 Lipca w Lesznie i powiecie. 
Poprzedzą je uroczyste sesje i akademie miejskich i gro­
madzkich rad narodowych, połączone z oddaniem w niektó­
rych miejscowościach do użytku społeczeństwa obiektów 
i urządzeń socjalno-kulturalnych. Ponadto program prze­
widuje szereg festynów, zabaw i atrakcyjnych imprez 
sportowych.
Z okazji Święta Odrodzenia 

zostaną oddane do użytku po­
budowane w czynie społecz­
nym, remizo-świetlice w Zba 
rzewie, Jezierzycach Kośc5el- 
nych i Kąkolewie, a we Wło­
szakowicach nastąpi przekaza 
nie ludności zabytkowego 
zamku po kapitalnym remon­
cie.

Wśród wielu imprez sporto­
wych na pierwszy plan wybijają 
się zawody piłkarskie oraz tur­
nieje piłki ręcznej i siatkowej, 
które rozegrane zostaną w Pawło 
wicach, Rydzynie, Swięciecho- 
wie, Zaborowie, Osiecznej i Krzy 
cku 'Wielkim. Niemniej ciekawie 
zapowiadają się regaty żeglar­
skie i zawody kajakowe na Je­
ziorze Dominickim w Boszkowie 
i zawody pływackie na basenie

Żniwa
w Kcnińskiem

Jak nas poinformowano w 
Wydziale Rolnictwa i Leśnic­
twa Prezydium PRN w Koni­
nie, akcja żniwna przebiega 
sprawnie. Do sprzątnięcia w 
powiecie jest 32 572 ha ży­
ta, pszenicy — 2 078 ha, jęcz­
mienia — 3 482 ha, owsa — 
4 558 ha, rzepaku i rzepiku 

■— 389 ha. Do przeprowadze­
nia żniw przygotowano 320 
traktorów. 137 snopowiązałek 
i żniwiarek, 874 kosiarek kon­
nych, 243 agregaty żniwno- 
omłotowe. Skoszono w ca­
łym powiecie żyto w 80 proc., 
z czego 10 proc, zwieziono.

Z zaopatrzeniem sklepów w 
części zamienne jest nie naj­
lepiej, gorzej jeszcze przed­
stawia się sprawa z napojami 
chłodzącymi. Trzeba by PZGS 
w Koninie przeprowadził na­
tychmiastową kontrolę placó­
wek handlowych Gminnych 
Spółdzielni i spowodował lep­
sze zaopatrzenie. W akcji żniw 
nej przodują rolnicy z gro­
mad: Rzgów. Grodziec, Sławsk 
i pozostałych gromad leżą­
cych na południu powiatu.

(M. St.)

śniu 1962 r. w Golinie na uroczy­
stościach 600-lecia tego miasta.

• KLECZEW — wieś w powie­
cie konińskim. — Przecież jesz­
cze niedawno były tam wybory 
władz miejskich i sam wi­
działem napis na jednym z do­
mów „Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Kleczewie”.

• KAZIMIERZ BISKUPI — mia­
steczko w powiecie konińskim — 
cóż, mieli widocznie „chody” i za­
łatwili sobie to miasteczko, bo je­
żeli mnie pamięć nie myli — to 
jeszcze wczoraj czytałem szyld: — 
„Prezydium Gromadzkiej 
Rady Narodowej w Kazimierzu 
Biskupim”.

• Są jeszcze inne błędy, jak np. 
to, że Koźminek nie leży w po­
wiecie konińskim, lecz w kali­
skim. Ponadto, gdybyśmy chcieli 
zlokalizować hutę aluminium —to 
oczywiście, nie leży ona „na przed 
mieściu Konina”, lecz o 5 km po­
za Koninem. Jeżeli przyjrzymy 
się „obrazkom” na mapie, to o- 
sobom niezorientowanym, wydić 
by się mogło, że wyrysowany tam 
ratusz koniński, leży raczej w Go­
linie, a nie w Koninie.

ZDZISŁAW SZKLARKOWSKI, 

Przewodnicz. Pow. Komitetu FJN
w K o n i n i e

Pisaliśmy raczej o szacie 
graficznej nowego wy­

dawnictwa, nie analizując u- 
przednio dokładnie jego treści 
i dlatego ocena nasza była 
przychylna. Tymczasem wszy­
stkie wymienione błędy doty­
czą jednego powiatu, co na­
suwa przypuszczenie, że w o- 
pisie innych może być podob­
nie. Nie bardzo zgadzamy się 
z Pańską uwagą o rozmiesz­
czeniu symboli na mapie. Te­
go rodzaju wydawnictwa nie 
musza stosować norm i zasad, 
przyjętych przy opracowywa­
niu map sztabowych. Drobne 
odchylenia w umieszczeniu ry 
sunku na mapach poglądo­
wych, turystycznych, są bo­
wiem dopuszczalne i przyję­
te.

Nie można jednak rozgrze­
szyć autorów, ani wydawców 
z oczywistych błędów m er y-

Centrum Szybowcowego APRL w 
Lesznie.

Jak przedstawia się pro­
gram lipcowy w Lesznie? W 
przeddzień Święta Odrodze­
nia (21 bm.) odbędzie się o go 
dżinie 10-tej w sali kina „Pa­
norama” uroczysta Sesja Po­
wiatowej i Miejskiej Rady 
Narodowej. W programie prze 
widziano wręczenie odzna­
czeń, referat okolicznościowy 
uchwalenie nazwy „Park Ty­
siąclecia” dla dotychczas bez 
imiennego parku przy ul. 17 
Stycznia oraz część artystycz­
ną połączoną z wyświetle­
niem filmu.

22 lipca o godzinie 10-tej 
nastąpi otwarcie Parku Ty­
siąclecia pobudowanego przez 
ludność miasta w czynie spo­
łecznym. Po otwarciu Parku 
rozpocznie się wielki festyn, 
a w godzinach południowych 
oddany zostanie do użytku 
Dom Kierowcy, wybudowany 
również w czynie społecz­
nym.

Warto dodać, że w lipcu i 
sierpniu br. czynne będą na 
terenie Leszna i wsi leszczyń 
skiej wystawy osiągnięć i do­
robku miasta i powiatu w o- 
kresie 20-lecia Polski Ludo­
wej. (R)

Utworzony w Pile Komitet 
Obchodu XX-lefcia Pol­

ski Ludowej opracował pro­
gram interesujących imprez, 
którymi społeczeństwo zamie­
rza uczcić XX rocznicę pow­
stania Polski Ludowej.

Od 10—20 lipca odbywać 
się będą we wszystkich zakła 
dach pracy, urzędach i insty­
tucjach uroczyste masówki 
lub akademie.

Z inicjatywy Prezydium 
MRN otwarta zostanie 20 lip- 
ea w hallu Prezydium wysta­
wa fotografiki z okresu mi­
nionego XX-lecia Piły.

21 lipca przed południem dele­
gacje zakładów pracy składać bę

torycznych w części opi­
sowej. Czytając nawet naj­
bardziej pobieżnie, znajdzie- 
my również inne błędy, nie 
wymienione w Pańskim liście. 
Chociażby z pow. konińskie­
go: KLECZEW. Na przykład: 
„Uniejów — miasto w powie­
cie tureckim”. Wystarczy od­
wrócić mapę, aby przekonać 
się, że Uniejów w wojewódz­
twie łódzkim jest miastecz­
kiem w powiecie poddębickim 
woj. łódzkiego. Wydawnictwo 
rzeczywiście robione było wi­
dać na kolanie. W dwóch po 
sobie następujących hasłach 
czytamy: SKORŻĘCIN..., licz­
ne osiedla domków campin­
gowych; — SŁAWA ŚLĄ­
SKA... osiedle domków kem­
pingowych. Bądźmy kon­
sekwentni.

Proponujemy WKKFiT — 
szczegółowe zbadanie całego 
wydawnictwa przez fachow­
ców, aby uniknąć błędów przy 
ewentualnym wznowieniu na­
kładu. (Red.)

(Red.)

LIPIEC Bogdana,
__ Aleksego

piątek Słońce: 3.49—28.07 

TEATRY
W POZNANIU

MARCINEK — g. 16.30 „Tygry­
sek i piraci”; pozostałe teatry — 
nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Pokój i niekrępu- 

jącym wejściem”; PLESZEW — 
„Porwanie Amazonek”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Krzyk strachu”; 
CZARNKÓW — „Czarny monokl”; 
GNIEZNO — Lech: „Cudotwór- 
czyni”; Polonia: „Harakiri”; GO­
STYŃ — „Liczę na wasze grze­
chy”; JAROCIN — „Przygoda no­
woroczna”; KALISZ — Kosmos: 
„Wakacje nad morzem”; Oaza: 
„Generał Della Rovere”; Stylo­

dą w Prezydium MRN meldun­
ki o wykonanych zobowiązaniach 
lipcowych. O 16-tej przedstawiciele 
społeczeństwa pilskiego złożą 
wieńce na cmentarzu wojsko­
wym w Leszkowie, gdzie spoczy­
wają polscy i radzieccy oswobo- 
dziciele miasta. O 18-tej rozpocz­
nie się uroczysta akademia w Pil­
skim Domu Kultury. Część artysty 
czną wypełni Teatr Rozmaitości z 
Paznania sztuką A. Swierszczyń- 
skiej pt. „Strzały na ulicy Dłu­
giej”. W tym roku zabawa lu­
dowa odbędzie się 21 lipca na 
Płacu Staszica. Wieczorem zosta­
nie wyświetlony na Stadionie 22 
Lipca film „Krzyżacy”.

22 lipca podziwiać będą pilanie 
od 10 na Placu Staszica pokaz 
latających modeli. W tym samym 
czasie rozpoczną się na Jeziorze 
Piaszczystym mistrzostwa Piły w 
pływaniu. Na Stadionie przy ul. 
Roosevelta rozegrany zostanie o 
godz. 15 mecz piłkarski o puchar 
redakcji „Ziemi Nadnoteckiej”, 
a o 17 na Stadionie przy ul. O- 
krzei trójmecz piłki siatkowej 
pomiędzy MKS „Gwardia”, KS 
„Polonia” i KS „OSS”. Od 17 
koncertować będą w Parku Miej­
skim zespoły, rozrywkowe PSS o- 
raz estradowe GKO, a na Płot­
kach popisywać się będzie w tym 
samym czasie orkiestra K. C.

Konkurs ■ 
„Zielone łowy** 

„Przyroda Polska”, organ na­
czelny Ligi Ochrony Przyrody, u- 
kazujący się od maja br. w 
zmienionej szacie graficznej 
(barwna okładka), ogłosił kon­
kurs przyrodniczy pod hasłem 
„Zielone łowy”, rozpisany dla tu­
rystów i wczasowiczów przez 
program telewizyjny „Tramp” i 
Komisję Ochrony Przyrody ZG 
PTTK. Celem konkursu jest od­
krycie na nieprzetartych szlakach 
ciekawych, nieznanych łub też 
zapomnianych obiektów przyrod­
niczych, jak np.: głazów narzuto­
wych, skał o osobliwych kształ­
tach, starych drzew, nie objętych 
ochroną, a mających związek z 
faktami historycznymi lub legen­
dami, zabytkowych, a zaniedba­
nych parków, ogrodów, alej, nie­
znanych miejsc występowania ro­
ślin chronionych (jak np. miłek 
wiosenny, wawrzynek, wilczełyko, 
mikołajek nadmorski, zawilec 
wielkokwiatowy i inne), gniazdo­
wania i szlaków przelotu ptaków, 
rzadkich okazów zwierząt.

Turyści mogą nadsyłać też dane 
o wypadkach jaskrawego kłusow­
nictwa myśliwskiego i rybackie­
go, wypadkach niszczenia roślin 
chronionych, zatruwania wód itp. 
Odpowiedzi na konkurs należy 
nadsyłać do 31 października br. 
pod adresem: „Zielone łowjT” ZG 
PTTK, Warszawa, Senatorska 11. 
Trzeba podać: imię, nazwisko, 
wiek i dokładny adres, (emp)

Aneta z Ostrowa. -Ą Specjal­
nych szkół dla modelek nie ma 
i raczej nie będzie. Warunkiem 
jest odpowiedni wygląd, dobra 
figura i oczywiście duża swobo­
da ruchów. Warunkom takim od­
powiadają już nie setki, ale ty­
siące kobiet — sama więc Pani 
musi przyznać, że konkurencja 
jest olbrzymia. Należy też pa­
miętać, że modelka swój zawód 
uprawia zaledwie kilka lub kil­
kanaście lat. A co potem? Ra­
dzimy się dobrze zastanowić i 
obrać inny zawód, który zabez­
pieczy jej przyszłość. (1308) 

we: „Niebo bez krat”, Syrena: 
„Księga dżungli” i „Jak być ko­
chaną”; Wolność: „Czerwone be­
rety”; KĘPNO —„Chcemy się ba­
wić”; KŁODAWA — „Kandyd czy­
li optymizm XX wieku”; KOŁO 
„Dwa złote colty”; KONIN — 
Energetyk: „Wąż morski z Loch 
Ness”; Górnik: „Dzwony na pa­
sterkę”; KOŚCIAN — „Julio, je­
steś czarująca”; KROTOSZYN 
„Przemytnik z Piemontu”; LESZ 
NO — „Wyspa tajemnicza”; MIĘ­
DZYCHÓD — „Przeminęło z wia­
trem”; NOWY TOMYŚL — „Gdzie 
jest generał”; OBORNIKI — „Mil­
czenie” i „Wielka, większa, naj­
większa”; OSTRO W — Roma: 
„Zycie nie jest łatwe”; Słońce: 
„Madame Sans-Gene”; OSTRZE­
SZÓW — „Koniec naszego świa­
ta”; PIŁA — Iskra: „Posada”; 
Koral: „Tragedia optymistyczna”; 
PLESZEW — „Pasażerka”; RA­
WICZ — „Gwiazda szeryfa”; 
SŁUPCA — „Siedmiu wspania­
łych”; ŚREM — „Telefon towa­
rzyski”; ŚRODA — „Powiernik

Wielka parada młodości 
i tężyzny fizycznej

Lekkoatleci Poznania już w stolicy

22 lipca nastąpi zakończenie Ogólnopolskiej Spartakiady XX- 
lecia. Uroczystości z tym zwią zane odbędą się na Stadionie 
Dziesięciolecia w Warszawie. Będzie to wielka parada młodości 
i tężyzny fizycznej w dniu Święta Odrodzenia. W defiladzie weź­
mie udział około 12 tys. zawodniczek i zawodników oraz dzia­
łaczy sportowych z całego kraju. Poszczególne województwa będą 
reprezentowane przez 300-osobowe grupy.

Przedtem zokończone zostaną 
walki spartakiadowe w trzech 
dyscyplinach. W lekkiej atletyce 
na stadionie Legii wystąpi także 
ponad 60 osobowa ekipa okręgu 
poznańskiego. Nasze plany to za­
jęcie miejsca w pierwszej piąt­
ce. 12 osobowa grupa kolarzy na­
szego okręgu walczyć będzie w 
Jeleniej Górze w wyścigach dru­
żynowych i indywidualnych. I

Sukces poznańskiego 
kierowcy

w Rajdzie Adriatyku
W jugosłowiańskiej miejscowo­

ści Makarska zakończył się tra­
dycyjny, IX Międzynarodowy 
Rajd Samochodowy Adriatyku, w 
którym z powodzeniem startowa­
ły cztery polskie samochody, w 
tym poznański kierowca, Henryk 
Ruciński.

Zwycięzcą rajdu został kierow­
ca NRF — Otto Brindel, na sa­
mochodzie „Glass”. Trzy następ­
ne miejsca w klasyfikacji gene­
ralnej wywalczyli zawodnicy Pol­
ski. Załoga: Zasada i Osiński, na 
samochodzie „Steyer-Puch”, za­
jęła drugie miejsce; kierowcy: — 
Ruciński i Postawka, startujący 
na „Volvo”, trzecie; a na czwar­
tej pozycji sklasyfikowano So­
chackiego — „Fiat-Abarth”.

W klasie, powyżej 1.300 eem — 
zwyciężyła załoga: Ruciński — 
Postawka; w kategorii poniżej 
1.300 ccm — pierwszy był Brin­
del, a w kategorii wozów do 850 
ccm — zwyciężyli: Zasada z O- 
sińskim.

Wyniki, uzyskane przez polskich 
kierowców w tegorocznym Raj­
dzie Adriatyku, należy uważać 
za bardzo dobre. Impreza ta zali­
czana jest bowiem corocznie do 
najtrudniejszych rajdów samocho 
dowych, organizowanych na szo­
sach europejskich. (PAP)

▲ Piłkarze sosnowieckiego 
Zagłębia w trzecim spotkaniu 
o mistrzostwo Amerykańskie] 
Interligi pokonali portugal­
ską drużynę Guimaraes 1:0. 
Bramkę zdobył Piecyk.

▲ 136 zawotiników z 7 kra­
jów zgłosiło swój udział w 
XXII Międzynarodowym Mo­
torowym Rajdzie Tatrzań­
skim.

▲ Na zawodach kontrol­
nych w Gdańsku Janusz Wiś­
niewski z miejscowej „Kon- 
radii ustanowił nowy rekord 
Polski w chodzie na dystan­
sie 15 km. — 1.12.02 godz.

▲ Lista kandydatów do 
bokserskiej kadry olimpij­
skiej ustalona po bydgoskim 
turnieju : A. Olech, Bendig, 
Żydaczek, Milczewski, Gut- 
man, Adamski, Grudzień, Pe- 
tek, Rybski, Kulej, Dasal, 
Zgoda. Drogosz, Grzesiak, Wa­
lasek, Słowakiewicz, Pietrzy­
kowski, Dragan, Fabich i wa­
runkowo Kasprzyk. Zgodę na 
ewentualny start ostatniego 
musi wyrazić GKKF i T.

▲ Na międzynarodowym te­
nisowym turnieju drużyno­
wym o Puchar Bałtyku bar­
dzo dobrze spisała się druga 
reprezentacja Polski zwycię­
żając Bułgarię 3:0.

pań”; SZAMOTUŁY — „Gdy przy 
chodzi kot”; TRZCIANKA — 
„Naprawdę wczoraj”; TUREK — 
„Rozwodów nie będzie”; WĄGRO 
WIEC — „Pamiętnik Pani Han­
ki” i „Przygody Hucka”; WOL­
SZTYN— „S. O. s. na Pacyfiku”; 
WRZEŚNIA - „Skąpani w 
ogniu”.

W POZNANIU
WYSTAWY

i ZPAP (Stary Rynek) — wysta­
wca prac Józefa Kaliszana — g. 
10—1Ą.

BFA (Stary Rynek) — Arsenał 
wystawa malarstwa Jerzego Za­

błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — godz. 10—18.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— „Przemysł polski w fotogra­
mach” — Antoniego i Ewy Uli- 
kowskich — godzi 10—21.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pi. Wolności 19) — „XX- 
lecie twórczości poznańskiego śro 
dowiska literackiego” —- g. 10—15. 

tutaj liczymy na dobre punkto­
wane miejsce, w czołówce. Ekipą 
pływaków wystąpi w Szczec nie. 
Nie będą mieli oni łatwej prze­
prawy z zawodnikami wyżej za­
awansowanych w tej dyscyplinie 
województw.

Lekkoatleci wystartują jeszćze 
raz podczas końcowych uro. 
czystości na Stadionie Dziesię- 
ciolecia. Będą to biegi sztafet. 
Liczymy, że wśród finalistów 
znajdą się również zespoły Wiel­
kopolski.

Niezwykle efektownym barw­
nym i rzadko obserwowanym wi­
dowiskiem będą masowe pokazy 
gimnastyczne. Wśród tysięcy u, 
czennic i uczniów szkół średnich 
wystąpi około tysiącosobowa gru­
pa młodzieży z Kalisza.

W I programie uroczystości za­
mykających zmagania sportow­
ców w II Ogólnopolskiej Sparta­
kiadzie odbędzie się atrakcyjny 
mecz piłkarski pomiędzy słyn­
nym zespołem węgierskim MTK, 
zdobywcą pucharu tego kraju i 
mistrzem Polski — Górnikiem 
Zabrze.

W przerwie meczu, przewodni-; 
czący GKKFiT Włodzimierz Re- 
czek dokona podsumowania in 
Ogólnopolskiej Spartakiady XX- 
lecia PRL, nastąpi ogłoszenie wy­
ników i rozdanie nagród. 
Przebieg Spartakiady lekkoatle^ 
tycznej będzie transmitować In- 
terwizja. (p)

Tenisiści Olimpii 
walczą o awans

Dwudniowe pojedynki naszych 
tenisistów z czołowymi rakieta­
mi „Rudej Hvezdy”, którzy sta­
nowili nieoficjalną reprezentację 
czechosłowackich drużyn tej fe­
deracji, przegrała Olimpia —i 
4:10. Mecz ten był dla poznań* 
skiego zespołu dobrym przygoto­
waniem do najbliższych rozgryź 
wek strefowych o awans do eks­
traklasy.

Seniorzy, w pełnym składzie, 
rozegrają w najbliższą sobotę i 
niedzielę mecz z bydgoską Polo­
nią na kortach tego klubu. o- 
limpia staje do walki z nadzieją 
na pomyślny wynik.

Dwa mecze, również o mistrzo­
stwo strefowe Polski juniorów, 
odbędą się w Poznaniu na kor­
tach na Golęcinie. Gry sobotnie 
rozpoczną się o godz. 17, a W 
niedzielę o godz. 9.30.

Taki jest najbliższy plan zaję< 
tenisistów Olimpii.

Również o awans, lecz w innej 
grupie ubiega się Grunwald — 
Poznań. Obecnie jedynym repre­
zentantem w I lidze tenisowej 
jest Warta, (p)

Hokeiści Hiszpanii 
przybędą do Polski

Hiszpański Związek Hokeja na 
Trawie, potwierdził w środę pis­
mem, że przysyła do Polski re­
prezentację państwową na dwa 
spotkania. Rozegrane zostaną one 
30 sierpnia w Poznaniu i naza­
jutrz w Kaliszu (z naszą drugą 
reprezentacją).

Goście zaawizowali przyjazd 19 
osobowej ekipy, (tp)

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — 
13—19.

MUZEUM NARODOWE (Aleje 
Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15.

MUZEUM BRONI (St. Rynek) 
g. 10—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. RASZE- 

JI — chirurgia, interna, otolaryng- 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 533-07)1 
SZPITAL MIEJSKI im. STRUSIA 
— okulistyka (ul. Szkolna nr 8/12, 
tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA' 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44), POWIATOWE PR, ul< 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 131 
Głogowska 107/109,- Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY! 
Dzierżyńskiego 138/140, Główna 53, 
Starołęcka 79.


